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W  uzupełnieniu uwag naszych (pisze kores­
pondent z Bochni) umieszczonych w Nrze 258 
Czasu co do chwiania się kursu listów zastaw­
nych galicyjskich, wypada nam wspomnieć jeszcze 
o jednym zarzucie robionym Dyrekcyi Instytutu 
Kredytowego, tj., ze nie wypłaca brzęczącą mo­
netą całej należy łokci właścicielom listów za­
stawnych, a przynajmniej wylosowanych listów

Na ten zarzut odpowiedź najkrótsza: że tru­
dno to dać, czego się niema. Lecz wejdźmy 
w tę rzecz trochę głębiej i rozpoznajmy ją ze 
stanowiska istniejących przepisów, przyczem naj­
przód odwołujemy się, jak zwykle, do Ustaw In­
stytutu Kredytowego.

Stosownie do §fu 8go tychże ustaw, wszelkie 
działania pieniężne Instytutu załatwiać się mają 
w srebrnej monecie, podług stopy konwencyjnej, 
licząc 20  złr. na grzywnę kolońską czystego 
srebra, a 3 cwancygery na jeden złoty reński. 
W szystkie zatem wypłaty, tak Towarzystwu jak 
od Towarzystwa należące, zawsze tylko w po- 
mienionej walucie uiszczane być mają. — Stopa 
procentowa listów zastawnych postanowiona na 
teraz na 4  od 100 złr.

Dalej §  I6ty wspomnionych ustaw stanowi, 
że należytości Towarzystwu do kasy Instytutu 
we Lwowie przez dłużnika płacie się mające, a 
Unaiutwicio prowizya od kapitału wypożyczonego, 
podług tej samej stopy procentowej (4  od sta), 
Ua którą listy zastawne przez Towarzystwo wy­
dane opiewają , opłacana byc ma ; zaś podług 
§fu 17go, opłata na fundusz umarzający, wynosi 
jeden procent od wartości imiennej kapitału, na 
który wzięte listy zastawne opiewają.

Dłużnik ma więc do opłacania na rzecz 
właścicieli listów zastawnych 5 od 100 od u- 
zyskanej pożyczki.

Dyrekcya Instytutu Kredytowego, niemając in­
nych funduszów na pokrycie należytości wzglę­
dem właścicieli listów zastawnych, jak tylko te, 
które od dłużników na ten cel wpływają, nie- 
Wogłaby dla zadośćuczynienia w mowie będące­
mu mniemaniu, jak tylko zażądać od dłużników 
opłaty należytości wr brzęczącej monecie, lub też 
pokrycia przez nich różnicy, jaka między brzę­
czącą monetą a banknotami z gry giełdowej po­
chodzi.

Nie musiała się pewnie Dyrekcya uważać za 
Uprawnioną do podobnego postępowania, gdy do­
tąd tego nie uczyniła; i w rzeczy samej, uchwa­
ła  ministeryalna obwieszczona okólnikiem guber- 
Uialnym z dnia 31 maja 1848 L. 43 ,370 , daje 
Oam w tym względzie najpewniejsze rozwią­
zanie.

Rozporządzenie to stanowi, że kwota pieniężna 
^  banknotach ma zupełnie tę samą wartość, co 
lukaż kwota w brzęczącej monecie. Na tej pod­
stawie, obowięzującej Dyrekcyą, równie jak 
Vvszystkich obywateli austryackich, jeden złoty 
rcński w banknotach odpowiada zupełnie trzem 
cWancygerom, a 520 takich reńskich przedsta­
wiają zupełnie tę samą wartość, co jedna grzy­
bna kolońska czystego srebra. Gdyby więc D y- 
rekcya żądała od dłużników swoich nadpłaty 
** powodu kursu giełdowego banknotów potrze- 
nńj, postępowałaby wbrew przepisom rządowym, 

a zarazem nakładałaby na dłużników haracz 
^ ustawami niezgodny; gdyż podług tychże, dłu- 
rjdk ma opłacać o%  od sta , jak to wyżej mó- 

lu»o, a dając 5 złr, w banknotach, płaci tern

samem 15 cwancygierów, stosownie do wspom- 
nionego postanowienia rządowego.

Zupełnie inne jest stanowisko Dyrekcyi ze 
względu na strącenie 5%  z należącej się pro- 
wizyi od resztującego kapitału, na podstawie 
najw. Patentu z 10 października 1849. Tu jest 
to strącenie dłużnikom tylko dozwolone; gdyż 
znamię opłaty podatku od dochodu kapitałów na 
dobrach zahypotekowanych, nie jest w uskutecz­
nieniu wspomnionego strącenia ' przez dłużnika, 
lecz w uskutecznionej opłacie podwyższonego 
podatku z hypoteki, a dowodem tego twierdze­
nia : że Rząd sobie żadnej we względzie wspo— 
mnionego strącenia nie zostawił kontroli.

Gdy więc strącenie to, jest dłużnikowi tylko 
dozwolonem lecz nienakazanem, przeto Dyrekcya 
nieubliżając w niczem przepisom rządowym, ma 
obowiązek w interesie powierzonego swemu za­
rządowi Instytutu, a przeto w in teresie s to w arzy ­
szonych, sprzeciwiać się wszelkiemi siłami, aby 
podobne strącenie przez dłużników Instytutu nie 
nastąpiło; gdyż takie strącenie pociągnęłoby za 
sobą naruszenie ustaw, jakeśmy się starali tego 
dow ieść w przeszłym roku, w artykule w Nrze 
5217 C z a s u  umieszczonym. Lecz wróćmy do 
rzeczy. Bez wątpienia, że wypłacanie ciągłe 
w brzęczącej monecie lub z nadwyżką z powodu 
kursu banknotów, wszystkich należytości na rzecz 
właścicieli listów zastawnych, ogromnyby w pływ  
na kurs tychże w yw arło; lecz to zupełnie od 
woli dłużników Instytutu zależy, gdyż opłata 
potrzebnej do tego n ad w y żk i, niem oże im być 
p rzez  D yrekoyę narzucona.

W arto jednak przekonać się numerycznie, ja- 
kichby do takiego postępowania potrzeba było 
funduszów.

puszczając kurs banknotów nawet na 1525 za 100- 
wynosiłaby nadwyżka dla zrównania kursu przez

W lie^ cern r łrOCZU do opłacenia 
17,445 złr. l omimo,  że kwota na umorzenie
jest na każde półrocze zmienna, zależąc zupeł­
nie od postanowionego naprzód planu umorzenia, 
a nawet w razie gdyby się żadnych już nowych 
nie wydawało pożyczek, z każdem półroczem 
stopniowo wzrastać musi) przecież wypłata wy­
losowanych listówj zastawnych ze względem na 
zmianę wartości banknotów, nienależałaby po­
dług naszego przekonania do rzeczy niemożli­
wych. Możność jednak takiej wypłaty, zależy 
zupełnie od chęci dłużników Instytutu, gdyż, jak 
to już po kilkakroć wspomniano, Dyrekcya nie 
ma prawa narzucić im odpowiedniej opłaty.

Dla uzyskania na ten cel funduszu bez uszczerb­
ku dłużników Instytutu, wskazalibyśmy na ulgę 
nastąpić m a j ą c ą , ile to nam jest wiadomo w Opła-

na y ,0 od 100 po­cie dodatku na zarząd z 
’ czki. *

żvc!eLWyŻrj ^wyrażonego stanu początkowego po- 
, W l 8 j zastawnych, wynosi dodatek ro- 

c/my na zarząd p° >/4 od 100 528,983 złr. 30 kr. 
dodatek ten zredukowany n a  '/j

od sta wyniesie . . . !° 11,593 „ 524

Podług bilansu rachunków Instytutu za pierw­
sze półrocze 1850, wynosiła wierzytelność To­
warzystwa w pożyczkach z końcem czerwca r. b. 
10.537,600 złr. Należytości jednak przez dłu­
żników do opłacenia, oznaczone są w stosunku 
5 od 100 całego na pożyczki wydanego kapi­
tału w listach zastawnych; ten zaś wprawdzie 
nie jest w tym bilansie oznaczony, wynosi je-
J l aKoa°fnAg P°Wzi^ ch I,rzez nas w'adomości ll,593,4l»U złr. Roczna więc należytość od dłu­
żników w prowizvi i kwocie na umorzenie rachu­
jąc po 5 / 0 , czyni 679 67o złr. Przyjmując tak 
bardzo zmienny kurs banknotów tylko na 1520 
za 100 , wynosiłaby nadwyżka dla zrównania 
nadwyżki giełdowej ze srebrem, przez dłużni­
ków Instytutu do opłacenia 115,937 złr. -  a 
przeto dłużnik miałby do opłacenia 6 od 100 
uzyskanej pożyczki, coby się ustawom sprzeci- 
?vla °’ S / *  *e postanawiają opłatę na 5 od sta, 
ja  0 Juz P°hilkakroć wspomniano. Opłata zaś 
roczna należytości jak na teraz 579,670 złr. 
w brzęczącej monecie, byłaby przy braku tejże 
w kraju, prawie niem ożliw ą/gdyż wywołałaby 
podniesienie się kursu srebra bez granic. W y ­
płata przeto całej należytości w srebrze na rzecz 
w ascicie i istów zastawnych, niemając żadnego 
am piawnego an; niozljwego oparcia, przypu­
szczoną byc niemoże.

Inaczej by rzecz się miała względem podobnej 
w) p a y  na ezytości za wylosowane listy zastaw­
ne, przynajmniej Co do możliwości uzyskania po­
trzebnych na ten cel funduszów.

Z obwieszczenia Dyrekcyi Instytutu kredyto­
wego w Nrze 268  Gazety Lwowskiej umieszczo­
nego, dowiadujemy się, że kwota w listach za­
stawnych z końcem bieżącego półrocza do loso­
wania przypadająca, wynosi 68,900 złr. P rzy-

więc ulga w opłacie na rok .1 7 ,3 9 0  „ 6 , /
NA łaśnie dostateczna na pokrycie wyżej ozna­

czonej różnicy kursowej przy wypłacie w srebrze 
losowanych listów zastawnych, lecz tylko w je- 
dnem półroczu. Zostawiamy to Dyrekcyi do 
Rozstrzygnięcia, czyhby przy tej wprawdzie nie-
b o t r r r e j po,j}ocy ,moS ^  przyjąć n a  siebie o -  
dwTk™ć r a  w  s re hrze  w szystk ich  po-
dwakroc w roku wylosowanych listów zastawnych- 
sądzimy jednak, że cel którenby się tym sposo­
bem osiągnął, jest tak stanowczy, że nawet po­
święcenie na niego części przyrobionych fundu­
szów, sowicie i wkrótce wynagrodzónemby zo­
stało. Podobne wypłacanie wylosowanych li­
stów zastawnych otworzyłoby niezawodnie tym­
że odbyt za granicę, a przeto podniosłoby zna­
cznie ich kurs, gdyż zagraniczni kapitaliści, p ła­
cąc te listy w wartości banknotów, słusznie aby 
prowizyę tylko w banknotach pobierali; jednako­
woż zapewnienie odebrania swego kapitału przy 
norm alnej jego wypłacie w s re b rz e , zachęciłoby 
ich niezawodnie do kupowania listów zastawnych 
nawet wyżej a lpari w banknotach, gdyż wiemy 
jak niską stopą procentową oni się tam konten- 
tują. Dla dokładnego wyjaśnienia rzeczy, niech 
nam wolno będzie wziąść się do rachunku.

Jest rzeczą niezawodną, że kapitały za gra­
nicą przy dobrem zabezpieczeniu, przynoszą naj­
więcej 3 od 100 prowizyi rocznej. Przyjmując 
kurs banknotów tylko po 120 za 100, kapitali­
sta zagraniczny płacąc nawet 110 w banknotach 
za 100 w listach zastawnych, płaci rzeczywiście 
tylko 91 ł/3 w srebrze; prowizyi zaś pobiera od 
100 złr. w 1. z. 4  złr. w banknotach, czyli 3 zr. 
40 kr. w srebrze, a więc rzeczywiście 3 63 od 
sta. Byłoby przeto dla zagranicznego kapitali­
sty z korzyścią, płacić nawet H O  w banknotach 
za 100 w 1. z. gdyby miał pewność, że wyloso­
wany list będzie w srebrze wypłacony.

Mniemanie jakoby pokup listów zastawnych, 
a przeto podniesienie się ich kursu, było bez ko­
rzyści dla t y c h  obywateli, którzy dotąd już po­
życzki na swe dobra podnieśli, jest bardzo myl- 
nem; gdyż najprzód wzmocnienie kredytu krajo- 

: wego korz) stny wywiera wpływ na każdego 
• mieszkańca kiaju, a przytem każden dłużnik In - 
i stytutu kredytowego mając prawo po umorzeniu
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każdych 1 0 0  złr. kapitału, uzupełnić na nowo 
pożyczkę, bardzo na tern skorzysta, gdy tę do­
datkowa pożyczkę po dobrym kursie spienięży.

B yłob y  więc do życzenia, ażeby dłużnicy In­
stytutu , którzy gruntowego pojęcia interesu sw e­
go dali dostateczny dowód, nie korzystając z przy­
s ł u g u j ą c e g o  im prawa strącenia 5%  od prowizyi 
do I n s t y t u t u  opłacanej, i teraz tymże samym po­
s t ą p i l i  torem , zrzekając się ulgi ze zniżenia do­
datku na zarząd, a to w celu aby postawić D y -  
rekcyą w możności wypłacania w srebrze przy­
padłych listów zastawnych.

Niniejszym wnioskiem niesprzeciwiainy się w ni- 
czem naszej poprzedniej propozycyi, k tóraw N rze  
197  C zasu  umieszczoną zo sta ła , gdyż mamy 
zaw sze dobro krajowe na oku; z łe  zaś, któremu 
teraz zaradzić życzym y, jest tylko chwilowe, po 
którego usunięciu poprzedni wniosek urzeczywi­
stniony być może.

Posiedzenie Rady M iasta Krakowa w dniu 14  listo­
pada t&50 roku  Początek o godzinie 5 po po­

łu d n iu .-— obecnych 2 6 .
Po odczytaniu i przyjęciu protokółu ostatniego po­

siedzenia , z porządku dziennego przedstawionym zo­
s ta ł  pod rozstrzygnięcie Rady przedmiot odnoszący 
się do rozszerzenia ulicy Grodzkiej, a następnie od­
czytane zosta ły  reskrypta W ys. c. k. Komissyi Gu- 
bernialnej. P ierw szy co do udzielenia miastu przez 
W ys. c. k. Ministeryum 5 0 ,0 0 0  z łr .  m. k. na potrze­
by gminy, której rozszerzenie to ulicy Grodzkiej j a ­
ko czynność najpilniejsza jes t  wskazana. Drugi w  któ­
rym Wys. c. k. Komissya Gubernialna oświadcza, 
że rozszerzenie to ulicy Grodzkićj jedynie na koszt 
fundus/.u miejskiego może być Czynione i w zyw a o 
zadeklarowanie się Rady czyli chce lub nie takowe 
przedsiew ziaść, w ostatnim bowiem razie zanieclia- 
nem byćby m usiało, dodając zarazem że kwota 5 0  
tysięcy z łr .  m. k. przez Wys. c. k. Ministeryum u- 
dzielona została  jedynie tytułem awansu na potrze­
by jrminy i w  swoim czasie z w r ó c o n ą  z d o c h o d ó w  
m iejsk ich  b y ć  musi.  O d czy ta n o  r ó w n ie ż  raport  k o ­
m issy i  d e le g o w a n e j  w p rzed m io c ie  w y g o t o w a n i a  o p e ­
ratu co do wspontnionego rozszerzenia. NastębHłe 
wyjaśniono iż wprawdzie udzielonemi zostały miastu 
3 0 ,0 0 0  z łr .  m. k. które są w Wys. c. k. Komissyi 
Gubernialnej złożone, ale to jedynie na wydatki bie­
żące ,  a z summy zaś 5 0 ,0 0 0  z łr .  m. k. wydano już 
na naglące potrzeby jakoto : na drogę do nowego 
mostu, na popęd cegielni miejskiej, na sprawienie si­
kaw ek, na wywożenie rumowiska, burzenie m ur/w  
niebezpieczeństwem grożących i inne, drobne wydatki 
przeszło  2 3 ,0 0 0  z łr .  m /k .  tak ,  że na nabycie do­
mów zburzyć się mających, straż ogniową itp. po­
zostaje zaledwo 2 6 ,0 0 0  z łr .  m. k.

Z e  względu, że miasto o s Wy cli funduszach nieby- 
łoby w stanie przedsięwziąść dzie ła  rozszerzenia u -  
licy Grodzkiej, ze w z g ęd u  że rozszerzenie to z ka­
ż d e g o  s t a n o w is k a  rzeczy b io r ą c ,  nie ty lk o  jest ko­
rzystne ale i potrzebne, ze względu że podobne roz­
szerzania przerzynania ulic zwykle są wydatkami pań­
s tw a ,  gdyż gmina jest obowiązaną do czynienia wy­
datków zw yczajnych, nadzwyczajne zaś należą do 
rządu; postanowiono w tym przedmiocie udać się do 
Wys. rządu iżby raczy ł  przyjść w tym wypadku 
w  "pomoc miastu i dzieło to swym kosztem dokonać.

Od reskryptu Wys. c. k. Komissyi Gubernialnej 
polecającego iżby zagraniczni rzemieślnicy w Krako­
w ie ,  za upoważnieniem p. Kremer dyrektora budo­
w nictw a, wyrabiać mogli, postanowiono założyć re -  
kurs do J .  Ex. N amestnika rządu , a to z uwagi że 
u nas istnieje prawo o egzaminach rzemieślników, 
klórę jako  dotąd nieźniesione, wykonane być winno.

Co do prośby starszych cechu muraży i kamienia­
rz )’ o darowanie im ka, y z łp . 3 0 0  za niewpisanie
do ksiąg cechow’ych E dw arda  Stelika majstra kamie­
niarskiego, z uwagi że Rada miejska jako organ gmi­
ny, jes t  w łaśc iw ą  do przesyłania petycyj od poje­
dynczych korporacyj wynoszonych, postanowiono ta­
kową p rzes łać  za pośrednictwem Wys. c. k. Kórtiis- 
śyi Gubernialnej J .  Ex. Namiestnikowi R ząd u ,  bez 
dołączenia jednak opinii.
k Na tem posiedzenie o godzinie 7  wieczorem zam-

Z a zgodność z protokółem obrad św iadczę, 
J . Estreicher Ż. S. J .
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wywiezienie z Drezna rzadszych dzieł sztuki z g a -  
leryi obrazów i gabinetu rycin. Wojsko gotowe do 
boju rozłożone jest w zdłuż brzegów Elby; ale mię­
dzy żołnierzem młodym i nieprżyzwyczajonym do 
niewygód, manifestują się już choroby; na 2 5 ,0 0 0  
wojska je s t  ju ż  1,00(1 ludzi w lazaretach.

W  kraju w szakże, w którym wszystko przybiera 
postać obozu, rząd się nie bierze do żadnych nad- 
zwyczajnych kroków ostrożności; stanu oblężenia^ nie 
masz ani znaku i Izby sejmowe obradują spokojnie. 
Obiecałem #  zeszłym 'liście , w skazać ,  jaka ich p0-  
s tawa w obce otaczających je wypadków; obietnicy 
teraz dopełniam. Dzisiejsze Izby sejmowe saskie, 
nie sa już te same jakie by ły  po wstrząświeniach r. 
1 8 - i a  Rewolucya drezdeńska 1 8 4 9  roku, sprow a­
dziła znaczńe odmiany w tutejszym systemie konsty­
tucyjnym. A  lubo Saksonia za małym jest krajem, 
żeby mogła służyć za normę innym narodom, prze­
c ież ,  sposoby jakich rząd u ży ł  w przeprowadzeniu 
rezultatów’, rokujących mu większe bezpieczeństwo i 
spokojność, nie mogą być bez interesu dla ogolnej hi­
story i rządów reprezentacyjnych. Od lat kilkunastu 
widzieliśmy karty konstytucyjne rozdzierane s i łą  ba- 
guetów; sztuka wracania się do dawnego porządku 
rzeczy, niby na drodze legalnej, i łamania najsolen- 
niejszych przyrzeczeń bez przyznawania się do g rze­
chu z łe j wiary, jest dopiero wymysłem dzisiejszych 
czasów rewolucyjnych.

Saksonia s ta ła  się krajem konstytucyjnym dopiero 
od r. 1 8 3 1 .  Nadana jej konstytucya oparła  repre­
zen tac ją  krajow ą nie na systemie wyborów’ lecz na 
systemie stanów. P ierw szą jej Izbę sk ład a ła  szla­
chta dziedziczna, drugą deputowani korporacyi lub 
klasy narodu najwyżej opodatkowanej. P rzy  tronie 
tylko była inieyatywa praw a niektóre swobody za ­
leża ły  od rozporządzenia centralnej w’ładzy  Rzeszy 
niemieckiej.

Wypadki z roku 1 8 4 8  zniewoliły i rząd saski do 
koncessyj odpowiednich panującym wówczas w ca ­
łych Niemczech wyobrażeniom. Dnia 15 listopada 
1 8 4 8  stare Izby czyli S ta n y  ( Landstdnde )  na wnio­
sek królewski, przyjęły  uchw ałę zaprowadzającą 
niektóre zmiany w dawnej konstytueyi i prawie o w y ­
borach! Wedle tej reformy, sejm, p rzes ta ł  być Z gro ­
madzeniem S ta n ó w , wyrzucił z siebie pierwiastek 
dziedziczny, i p rzy ją ł  charakter ścisłej reprezenta­
c ji  narodow ej , opartej na zasadzie powszechnego 
głosow ania .  U trz y m a ł  tylko o rgan izacyą  dw u Izbo-

, i Wybory pośrednie. Całej tej reformie tojest

Koi espomlent nasx Drezdeński wyśw ieca do­
kładnie stanowisko dzisiejsze Izb saskich.

2  Dr ezno  istoj?. Pomimo wiadomości przew a­
żających się znow“ stronę pokoju, Saksonia c ią ­
g le  gotuje się < o ujuy- W  razie jej wybuchu dwór 
królewski r,' a się p rz tn u sc  do K ik u g ste in u , do k tó­
r e g o  z węzą ustawicznie prow,anty sprs» ty \  innfi p0_
trzeby. W strzym ano tylko do dalszych rozkazów ,

w7a ,
prawu z dnia 15 listopada 1 8 4 8 ,  rząd przez ostro­
żność, nada ł cechę tymczasowa, i owa tymczasowość 
zyska ła  sankcyą Stanów. Stanowcze o niej wyrze­
czenie miało być zadaniem Izb nowych, w nadziei, 
że owre ciało narodowe, wolne od chwilowej gorączki 
która opanoWała wszystkie w Niemczech umysły, 
zmodyfikuje pewne przepisy, na które rząd z konie­
czności p rzy s ta ł ,  lecz które nut nie rokowały t rw a ­
łe j  harmonii między w ład zą  prawodaw czą a królem.

W ybrane na nowej zasadzie Izby okazały zaraz 
barwę niezmiernie demokratyczną. W iększość sprzy­
ja ła  monarchii, ale mniejszość, złozona z ludzi talen­
tu ,  dażyła  do r a d y k a l n i e j s z y c h  je sz cz e  zmian w kon-  
stytucvi państw a . ' R ew o lu cy a  drezdeńska z miesiąca 
maja 1 8 4 9 ,  dzieło partyi repubhkanckiej, odkry ła ,  
że na jej czele stało kilku pierwszych członków o-
pozycyi. . .

Po stłumieniu rew olucy ., rząd rozw iąza ł Izby, 
które podług niego postaw iły kra] nad brzegiem  
przepaści, lecz czy z braku odwagi, czy skutkiem 
skrupułów, czy w chęci zrobień a jeszcze jednej pró­
by, nie czynił żadnych zmian w svvieżo zreformowa­
nej konstytucj i, i z w o ła ł  nowe Izby na zasadzie te­
goż samego prawa wyborczego z . 1 5  listopada 1848 .

i i « t j a u i i v . i s t n y  . : o | n i . n  ------- " " ' v j i
stawali pod zarzutem kryfl11* , y rl1 > okazało się we 
wszystkjęm daleko umiarkn" anszi.. Ilząd jednak nie 
miał dość serca: nie mógł mu ( arować, że zamiast 
przyjmować bez oporu podawane mu projektu: o sta­
nowczej reformie konstytucy i 1 prawa wryborów, o 
budżecie, pożyczce na drogi ze azne, ograniczeniu 
klubów i tumultach, wdaje się^ u’ ^''Obiazgowe do­
ciekania, puszcza rzeczy w .n ( 'vł o k ę ? a r„-e w aha 
się natarczj’Wre nalegać na zniesienie stanu oblężenia 
i amneslyą dla winowajców . 1 osądzał je  więc o sy ­
stematyczną przeciw sobie opozj’Cyą5 0 8ympajyą ku 
wichrzycielom i wszystko zapowiadało ,że się skoń­
czyć musi na czemś ważnięjszem niż na prostem roz­
wiązaniu Izb ; przyspieszyła  katastrofę zewnętrzna 
polityka rządu. Izby, jakkolwiek umiarkowane, tchnę­
ł y  przecież niezmiernie mocną sympatyą ku Unii nie­
mieckiej , niezmiernie mocnym wstrętem ku dawnemu 
Bundestagowi, skoro więc rząd oderwał s ięod zw iąz­
ku z Prusami i jeden z ministrów d a ł  do zrozumie­
nia, iż rząd uznać może na powrót powagę Bundes­
tagu bez pytania się o to zgromadzenia narodowego; 
Izba druga uchw aliła  pod d. 31 niaja 1 8 5 0  adres 
do króla, w którym potępiwszy zgubną politykę mi­
nistrów, w yda ła  im tak zwane Dtistrauens votum.

Krok ten ściągnął na porewblucyjne Izby, mddawna

spodziewane pioruny’. Dnia 3go czerwca 1 8 5 0  król 
uzna ł ich mandat za skończony, na tej zasadzie ,  że 
ich upraumienie było tylko tym czasoice , a wszelkie 
próby dojścia z nimi do ładu  okazały  się bezskute­
czne. Znosząc zatem tymczasoice prawo z d. 15go 
listopada 1 8 4 8  przyw rócił do życia dawne S tany  
w ypływ ające  z konstytueyi 1 8 3 1  r. i polecił im ze­
brać się na dzień 1 lipca r. b. końcem przyprowa­
dzenia ustaw, któryrch poprzednie Izby, pomimo na­
głości potrzeb kra jow ych, uchwalić niechciały lub 
nie umiały. Aby zaś osłodzić narodowi to śmiałe 
skasowanie wszystkich nabytków porewolueyjnycłi, 
zniósł stan oblężenia. Tę ostatnią wszakże konces- 
syą wynadgrodził sobie proprio m o tu , nowemi obo­
strzeniami prasy i klubów na wzór francuzki. Cen­
zury Saksonia dziś niema, ale za to rząd ma prawo 
kassować dzienniki i zamykać drukarnie monitom j e ­
go niepowolne. Khibj’ są dozwolone, nawet polity­
czne, ale za to, policy’s asystuje oficjalnie ich obra­
dom i może je  zam knae, gdyby jej się zdaw ały  nie­
bezpieczne.

Z  osnowy przeto tyrch ostatnich rozporządzeń kró­
lewskich, Saksonia ma znowu dzisiaj, zamiast Izb 
deputowanych, dawne Izby Stanów. Trzeba jednak 
oddać rządowi sprawiedliw ość, iż niech Ce ich pozo­
stawić w dawnym charakterze, i nagli jc ,  aby sanie 
zaw yrokow ały  konstytucya stosowną do dzisiejszych 
wyobrażeń i potrzeb. W ażną  tą malerya zajmą się 
S ta n y  w pierwszych dniach “grudnia, a tymczasem 
wotują z rzadką powolnością, wszelkie rządu pro- 
jekfa tyczące się praw  specjalnych. Temf dniami 
nawet udzieliły ministrom świadectwo zaufania, czyli 
tak zmane Vertrauens-volum  za  przyjętą politykę 
w wiszącym konflikcie między Prusami a Austryą.

Kiedy zważymy, że reprezenlarya będąca organem 
w szechw ładztw a narodowego zgan iła ,  a reprezen­
ta c ja  będąca organem przywileju, pochwaliła zewnę­
trzną politykę rządu; ła tw o  poweźmie,n wyobrażenie, 
jakie są cienienia w Saksonii,  przychylne wojnie 
przeciwko Prusom.

Korespondencja poniższa z Berlina, pisana te­
goż samego dnia, co wczorajsza wiedeńska, nos* 
cechę przeważającego ducha w stolicy Prus i pod 
tym względem zajmujący czytelnikom przedsta­
wia obraz:

j* B erlin  2 7  listop. Nadzwyczajne okoliczności, 
które rząd uważa za potrzebę w największem cho­
wać milczeniu, s ą ,  jak  mówią, powodem, że termin 
odpowiedzi na ostatnią notę austrj’acką od dnia do 
dnia się przedłuża. Nawet komisyi adresowej rząd 
wzbrania się udzielić szczegółów, obecnym układom 
towarzyszących. Z  tegoż powodu adres się opóźnia- 
i może wcale do niego nie przyjdzie, jeżeli minister­
stwo obstawać będzie przy milczeniu. Czy to jest I 
m anew r, aby wstrzymać oświadczenie się Izb, któ­
ryby naród jeszcze bardziej rozjątrzyć mogło, w chwi­
li? gdj’ nadzieja utrzymania pokoju nie zupełnie je sz ­
cze znikła; czyli (eż konieczność położenia, którego 
w lak krytycznej chwili rządowi rzeczywiście kom­
promitować nie godzi się; czyli wreszcie rozmyślny 
środek osobistego ratunku dla ministerstwa, aby zy­
skać czas potrzebny do rozbicia oppozj’cyjnej wię­
kszości i zapewnić takową dla siebie; dosyć, że do­
tąd w sejmie nic ważnego nie zasz ło ,  że stan nie­
pewności ten sam, co dawniej, że moralnie i mate- 
ryalnie kraj ca ły  znajduje się w położeniu, z które­
go, w jakąkolwiekby rzeczy obróciły się stronę, p ra '  
wie niepodobieństwem się staje wybrnąć bez straty’ 
Dzienniki rządowe utrzymują bezprzeslannie nadzie­
ję pokoju. Tymczasem ca ły  ruch życia, zatrudnie­
nia, przemysłu, handlu, przybiera coraz więcej po' 
stać wyraźnej wojny. Rozporządzeniem magistratu? 
całe  miasto w ezwanem zostało do przygotowania si3 
do inkw ałerunków. Rozporządzenie to trafia nietyłk1’ 
właścicieli realności, ale i lokatorów. Kto płaci 6D^ 
z łp .  czynszu, musi przynajmniej na jednego żo łnie ' 
rza gotową mieć kwaterę, łoże, opał, światło  i str* ' 
wę. Obowiązek ten powiększa się w stosunku w y ż ' 
szej opłaty. Niektóre gałęzie  przemysłu i hand*11 
zagrożone największą stratą  lub upadkiem. Kredy1 
osłabiony lub wypowiedziany. Każdy się ogranie*^ 
do najkonieczniejszych potrzeb, i chowa co ma, 11,1 
gorsze czasy. Ńowe ciężary, podatki, składki, ofiu' 
ry stają się nieodzowne. Naród chętnieby je  ponosi*’ I 
gdyby widział rząd wyższą jaką ideą wiedzionej j  
gdyby widział wyraźnie wypowiedziany cel tych k° ' 
losalnyćh przygotowań. Nietrudnoby nawet było rząj 
dowi w kraju samym zaciągnąć 1 0 0  milionową P®̂ -V/  
c z k ę , gdyby um ia ł,  gdyby chciał odezwać się v 
narodu w  imię wolności, w imię jedności i n ieza1' /  
słości, nie Prus tylko, ale Niemiec. W  Prusiech n]. 
masz kolosalnych pojedynczych majątków, ale )f9# 
prawie 'powszechna zamożność w klasie średniej? 
nawet wiejskiej. W  nich znalazłyby się fundusze " .  
starczające na prowadzenie wojny narodowej • * 
sadowej. Ale takiej właśnie wojnie rząd niedow1' 
rza, i zniesie^raczej największe upokorzenie, niż I
na nią ośniieli. Będzie wolał widzieć u siebie |
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goszczonych n iep rzyjació ł, niżeli tak zwaną, demo­
kracją  zasiadającą na krzesłach nwiisteryalnyck. A  
jednakże w iedziećby pow inien, ż e ,  gdyby przyw ró­
cone™ zosta ło  prawo powszechnego g ło so w a n ia , le­
dwo '/5n część ludności, i 1° je szcze  za w ysoko li-  
ez ę , g ło so w a ła b y  może za rzeczpospolitą. Mimo te­
go rząd lęka się  potęgi ludu; czas pokaże, czyby nie 
lepiej zrobił, gdyby jej zaufał. Lud ten , reprezen­
towany przez landwerę, stoi jednakże uzis pod bro­
nią. N ie poJiczjałbym do niemozebnych w jrpadków, 
aby lud ten w  razie danym nie zm usił rz^du do z a -  
fania, którego mu dotąd odmawia. Dosyć czytać o -  
dezw y z p row in cyi, dosyć zbliżyć się do oficerów  
komenderujących w  landw erze, aby przekonać się o 
jej usposobieniu. W  wielu miejscach tylko wyraźnem  
zaręczeniem , żc pow ołaną zosta ła  pod broń nie dla 
demonstracja tylko dla wojny, można ją było  w strzy­
mać w  subordynacyi, i powolność jej sobie zapew nić. 
W szakże zbyt długa nieczynnoscią za p a ł dzisiejszy  
zmienić się  może w niechęć i w gn iew ; klęska po­
niesiona, jeśliby przyszło  do w ojny, postaw ić może 
rząd w niemocy, gdyby zniechęcona landwera roz- 
prnszj'ła się do domów. Takie następstwa nie mo­
gą  ujść uwagi przezornego rządu. Dla tego prędka 
deeyzya sta ła  się w  tej chwili koniecznością. Rząd 
sam widzi, że  ten stan niepewności d łużej ostać się  
nie może. W łaśn ie  dowiaduję s ię , że wczoraj w no­
cy sam M an teu ffe l u d a ł  nie do O derberga , g d zie  
w  dn iu  d z is ie js z y m  s ta n ie  ta k ie  k s ig ze  S z w a r c e n -  
herg. Celem tej konferencyi je st kw estya pokoju lub 
wojny. Ilzad tutejszy^ ch w y c ił się  tego ostatniego 
środka porozumienia s ię ,  nie mogąc zgodzić się na 
odpowiedź żądaną od Austryi w  ostatniej nocie. Ju­
tro spodziew ają się Manteuffla z powrotem. Dotąd 
w szystko w  zaw ieszeniu.

K o n feren cje  osta teczn e m ające rozstrzy g n ą ć  
k w esty ą  pokoju lub w ojny odbędą s ię  nie w  O -  
derhei o-n ale w  O łom uńcu. K to  do nich n a le ­
ży  -  fak i n ajw ażn iejszy  punkt sporu -  i jak a  
p rzed staw ia  s ię  dla P ru s altertynatyw a -  z a w a r ł  
korespondent n asz  w iedeński w  krótkich w y ia -  
zach  na praw dziw ą za słu g u ją cy ch  u w a g ę :

W W ied eń  2 8  listopada. Po pierw szej wczorajszej 
telegraficznej depeszy z Berlina, na której ultimatum  
tutejszego gabinetu p ra w ie  całkiem przyjętem zosta­
ło , p rzy sz ła  o godzinie ótej druga depesza, w  któ­
rej pan M a n t e u f f e l  oznajm ił, że się dla porozumienia 
rychłego nad tem p r a w ie ,  s a m  na w yznaczony punki 
uda. K siąże Szw arcenberg przyją ł tę propozycję  
n o  naradzie z Cesarzem i z p o s ł e m  r o s y j s k i m  ' od­
pow iedział telegrafem, że vv Ołonmńcu na pana M an- 
toufel oczekiw ać bedzie. Jakoż wczoraj o łe j
l ie  k L f e  i,U r  do O ł « « « a  w
barona "de Meyendorff, i ministrów saskiego, baw ar­
skiego i hanowerskiego. Ta narada zdecy ąje osta­
tecznie. G łów ną kw estyą jest Sżlesw ik  -H olsztyn . 
Z a nią staja w szystk ie inne Prus widoki. Z  woinem 
przejściem wojsk niem iecko-austryackich do H olszty­
nu kończy się ca ła  dwóletnia Prus polityka. Czego 
w' nagrodę za" sw e przyzw olenie na ten ruch, w któ­
rym narodowość niem iecka, honor pruski i principia 
polityczne tak mocno są zainteresowane, pan M anteu- 
fel żadać będzie? Jednego z dw ojga: powiększenia  
materyaluego Prus, albo podniesienia politycznej ich 
powagi w dawnej U eszy niemieckiej. P ierw sza pro- 
pozycya, jest to podział de fa c to  Niemiec, na co Iło- 
sya nieprzystanie i co bez Francj i i A ng u stac się 
nie może. ' Druga je s t  to podział tychże Niem iec, że  
tak powiem de d ro it, jest to zaw ieszenie brom, jest 
to nowa niepew ność, na co ani trzy wynaienione pan- 
s tw a , ani Austrya zezw olić  nie mogą. A 1>C p 
w odów  kongres ten , musi się skończyć na powr ^

ce zapew ne pana de Radowitz. Na dworze i w mi 
nisteryum wczoraj przed odjazdem księcia numstr , 
b y ła  zupełna nadzieja zgody i pokoju. Co pray”1?" 
sie książę S zw arcen b erg , jutro się dowiemy, /je  
zgoda i*utrzymanie się pana Manteufla przy rządz e, 
pociągną za  sobą rozwiązanie lub odroczenie n.eo- 
graniczone Izb pruskich, to samo z siebie zdaje s.ę
w ynikać. .  . . , . . . .  -„i

G iełda uspokojona. Jeden z w ichrzyciel, pienięż­
nych, młody żydek wziętym  zosta ł wczoraj do woj­
ska. Z łoto  i srebro są dzis w  umiarkowanej cenie.

Przegląd Polityczny.
Wpływ układów między Austryą i Prusami widoczny 

choćby też z samych dzienników pruskich, których szu­
mne frazesy ustąpiły miejsca skromnym życzeniom ura­
towania Konaru na Konferencyi. Za to całą złość wyla- 
po n r z e c iw  Bawaryi. Niemiecka Reforma w długim hi­
storycznym wywodzie przebiega dzieje domu Wittelsbach

i intrygi jakich niezaniedbywała dla poróżnienia dwóch 
głównych mocarstw niemieckich. Niepominięto tam i roli 
jaką Bawarya w Związku reńskim odgrywała i przypomi­
nano, jakoby dla ponowienia plany ministrów austryac- 
kich mających na celu rozebranie Bawaryi. Odwaga pru­
skiego gabinetu na słabszego dziś rzuca się przeciwnika. 
Wiadomości, któreśmy wczoraj o układach podali, na tym 
samym stoją dziś punkcie. Zamiast wyjazdu austryackie- 
go posła wyjechał pruski minister. Zjazd obu ministrów 
nienastąpi w Oderbergu jakeśmy wczoraj donieśli i co 
miało nastąpić. Nowy Czas ołomuniecki donosi pod 
dniem 28go listopada: „W uasze mury, gdzie nie je­
dna europejska kwestya obradowaną i rozstrzygniętą 
była, przybyli dziś w nocy o 2 '/a godzinie prezes Rady 
ministrów ks. Schwarzenberg i rosyjski pełnomocny mi­
nister bar. Meyendorff i osobiście przyjęci byli przez Je­
go Emin. Arcybiskupa-Kardynała, którego pałac zawsze 
gotów na publiczny użytek. Pruski minister Manteuffel 
oczekiwany dziś po południu. W pałacu, w którym w la­
tach 1848 i 1849 była rezydeneya dwóch Cesarzy, będą 
się między trzema pełnomocnikami odbywać narady nad 
obecną kwestyą." Jasno widzieć można, iż w sprawie 
wewnętrznej Niemiec Rosya wpływ wywrze. Konfe­
rencje właściwe mają się odbywać w Dreźnie, na zjeź- 
dzie zaś w Ołomuńcu główne tylko punkta zasadnicze 
stosunków dwóch mocarstw rozbierane będą. Prusy ustą­
pią z llessyi, to już niezawodna; natomiast zaniechaną 
ma być tymczasowo interweneya do Holsztynu, a Anglia 
będzie pośredniczyć w pogodzeniu księstw z Danią. Je­
nerał Holleben pojechał do Elektora heskiego do W il- 
helmsbad dla zachęcenia go do powrotu do Kassel, aby 
znaleść pozór do wycofania wojska stamtąd.

Hr. Alvensieben dawny minister sk rbu, ma być podo­
bno pełnomocnikiem pruskim do konferencyi. Niemiecka 
Reforma wypadła podobno z łaski, a organem ministe- 
ryalnyin oprócz litografowanej korespondencyi konstytu­
cyjnej będzie Nowa Pruska Gazeta i wiadomości też, 
któreśmy wczoraj podali nie były nawet w Reformie.

Izby mają być za tydzień odroczone na miesiąc, po­
czerń przedłożony im zostanie projekt do prawa o lon­
dyńskiej pożyczce, o której jużeśmy donieśli. Stan umy­
słów w B e r l in ie  jest wzburzony: tyle oliar i trudu nada­
remnie, a u s tą p ie n ie  P r u s  n ie  ty lk o  ie  o s t a te c z n y  z a d a je  
cios ulubionemu a naturalnemu d ą ż e n iu  połączenia się 
Niemiec, jest jeszcze poniźającem i odbiera Prusom wszyst­
kie korzyści moralne, jakie sobie one w Niemczech od 
1813 r. zdobyły. Środek Izby niższej (stronnictwo Gep- 
pert-Bodelschwingh) uchwaliło program swojego działa­
nia, gdzie następujące główne punkta wskazane: 1) nie 
opuszczenie Hessyi; 2) niedozwolenie przechodu wojsk 
związkowych do Holsztynu; 3) forma związku przyszłego 
rna b y ć  p o z o s t a w io n a  o r z e c z e n i u  Izb .  W  c ó ż  s ię  o b r ó c ą  
te  p u n k ta  j a k  Iz b y  o d r o c z ą  lub  r o z w ią ż ą .  D z iś  n o w y  k ł o ­
p o t  n a w i ja  s ię  r z ą d o w i  p r u s k ie m u ,  j a k  tu  s k i e r o w a ć  w z b u ­
rzoną opinią publiczną. Będą zapewne działać na nią 
zwłoką.

Za zad ministerstwa spraw wewn. objął tymczasowo 
radca ministeryalny Putlkammer.

Książę Koburg-Gotha trzy dni namawiał króla pruskie­
go do rozpoczęcia kroków wojennych, i nic nie wskó­
rawszy wyjechał. W Saksonii minister Beust, na inter­
pelacją w Izbie niższej w dniu 26 listopada: przeciw ko­
mu Saksonia mobilizuje wojska? oświadczył: iż dla utrzy­
mania konstytucyi związkowej i niepodległości kraju.

Od granicy polsko-pruskiej donoszą, że wzdłuż całej 
linii nie ma wcale wojska, aż dopiero w północnej Li­
twie k u  Połądze ciągną się korpusy rossyjskie.

— Wiadomości z°Francyi nabierają wagi; podajemy je 
niżej obszernie. Sprawa niemiecka była przedmiotem roz­
praw w biórach Izby, większość przychylała się tak do 
kredytu żądanego jako i do polityki ścisłej neutralności, 
dopóki interesa Francyi nie będą zagrożone. W tym też 
duchu oświadczyła sie wybrana komisya. Dzienniki zaj­
mują się również obecnem przesileniem w Niemczech; 
podane wyjątki z kilku a mianowicie z Debalów malują 
dokładnie usposobienie konserwatystów

Izba pod koniec posiedzenia rozbierała projekt wypusz­
czenia na wolność Abd-El-Kadera; mimo że mówcy nie­
chętni propozyeyi jak jen. Schramm i Tartas, zbijali ją 
najniezręczniej, w iększość i to bardzo znaczna odrzuciła 
ją- Starzec złamany trudami i w iekiem , ranami pokryty, 
pod koniec życia pragnący ujrzeć rodzinne góry, tęsknią­
cy do śmierci pod ojczystem niebem, nie m ógł obudzić 
współczucia w sercach reprezentantów, którzy uchwałą 
swoją dowiedli, że nie wierzą ani w potęgę cywilizacyi, 
ani korzyści w łasnego rządu w Algerze skoro się lękają 
człow ieka, któremu na tym świecie n;c się nie należy, 
i który tez niczego oprócz wolności nie żąda. N ieszczę­
śliwy skutek systemu represyjnego, że jego  zwolennicy 
stosują g 0 i tam „dzje nietylko jest niepotrzebny, ale 
nawet oburzający.

Monitor wieczorny wytacza proces legityinistom o piel­
grzymki do Wisbaden. Ten niewczesny artykuł przeraził 
świat giełdowy, nawykły do spokojności, i rozbudził roz­
jątrzenie w szeregaah monarchistów. Zdaje się , że lada 
dzień przyniesie nam szczegóły walki parlamentarnej. Ró­
wnież niema zgody w sprawie komisarza Yon. Zerwały 
się negocyacye ministeryum z komisyą. Gabinet przyzna­
wał Izbie komisarza, ale -sobie zachowywał prawo od­
wołania, na co ani komisya, ani kwestorowie nigdy się 
niezgodzą. Powodem do śmielszych żądań gabinetu ma

być jak mówią coraz bardziej wykazująca się fałszywość 
doniesień szpiega poi. Alais. Trybunał orzekł, ż e  docho­
dzenie w sprawie spisku niema miejsca, a uchwała ta 
ma służyć jako podstawa do procesu o potwarz wyto­
czonego wspomnionemu Allais.

G a z e ta  W ied eń sk a  z d. 2 8 g o  b. ni. zawiera n a­
stępujące rozporządzenie:

M inisterstw o wojny i spraw  w ew n. uznały  za sto­
sow ne zaprow adzić przy zarządzonej obecnie rekru­
ta cji ograniczenie co do uwolnień od służb}' wojsko­
wej za złożeniem  taksy, mianowicie postanow ić, że  
uwolnienie od osobistego obowiązku służenia  w  w oj­
sku za złożeniem  ustanowionej prawem taksj', tj'm 
tylko obowiązanym ma być dozw olone, których inte­
resa fam ilijne, przem ysłow e lub gospodarskie dosta­
teczne do słu szn ego  uw zględnienia nastręczają po­
wody, i o ile takowe przez obydwie w ła d ze  krajowe 
(jiadkomendę w ojskow ą i namiestnictwo lub rząd ob­
w od ow y) uznane zostaną za ważne.

Obowiązani do słu żb y , mogący się w ykazać z ta­
kich stosunków, jeź li chcą za złożeniem  taksy uw ol­
nić się od s łu żb y , winni oznajmić ten zamiar kom is- 
syi assenterunkowej, a zarazem podać prośbę o po­
zwolenie z łożenia  taksy uwolnienia.

Takie prośby winny być przesłane do w ojskow ej 
i politycznej w ła d zy  krajowej do decyzyi i jak naj­
spieszniej załatw iane. Z ap ad ła  na tego rodzaju 
prośbę jedno-zgodna decvzya obu w ład z  nadmienio­
nych, jest pod każdym względem  dla proszącego sta­
n ow cza , i w szelka reklam acja przeciwko niej bez­
skuteczną.

W  przypadkach, gdy decyzye dwóch w ła d z  rze­
czonych nie są z sobą zgodne, dotyczące akta winny 
być przesłane za pośrednictwem ministerstwa spraw  
w ew n. do ministerstwa wojny, które w  porozumieniu 
z pierwszem  ostatecznie rozstrzygnie.

Proszący o uw oluienie, o b o w i ą z a n y  jest w trzy dni 
po otrzymanem p o / .w o l e n i u  przepisaną taksę
do najbliższej kassy wojennej. W szsk ze  obie w ła ­
dze k r a j o w e  u m o c o w a n e  są na prośbę strony, iv przy­
p a d k a c h  u w z g l ę d n i e n i a  godnych termin ten raz jeden  
p r z e d ł u ż y ć .  Gdyby jednak termin ten przedłużony, 
u p łyn ął bezskutecznie, popisow y utraca prawo do 
uwolnienia za złożeniem  taksy, i obowiązany jest sta­
w ić się b ezzw łoczn ie do w ła śc iw eg o  korpusu w ojska.

Gdy w skazane losem indywiduum, zamelduje się  do 
komissyi assenterunkowej w  chęci z łożen ia  taksy i 
stosow ną zarazem poda prośbę, winien być z placu 
assenterunku urlopowanym i tak długo na urlopie po­
zostawionym , dopóki względem  tej prośby niezapa- 
dnie d ecy zja .

Niniejsze rozporządzenie, o ile niein uw'olnienie od 
słu żb y  w ojskow ej za op łatą  taksy jest ograniczone, 
do tych tytko popisow ych się  s to su je , którzy teraz 
do losowania zostali p ow ołan i, ale na których w  chw ili 
wydania g o , los je szcze  niepadł. Ci zatem przy w y ­
losowaniu ich winni sobie postąpić w edle pow yższych  
prze* isów .

P rzeciw n ie , rozporządzenie niniejsze niedotycze  
tych , którzy już przed jego wydaniem zostali w ylo ­
sowani i gotow ość sw oją do złożen ia  kaucji złożjd i. 
Ci bowiem nie są obowiązani do składania dow odów  
w yżej przytoczonych, i nicmoże im być zakreślony
d łu ższy  nad dni 3  termin do złożen ia  przepisanej taksy,
po którego u p ły w ie , gdy się z opłaty nieuiszczą, 
muszą b ezzw łoczn ie  staw ić się do w ła śc iw eg o  kor­
pusu.

Xbiegi przed rekrutacyą, tudzież szubpasowane 
indyw idua, z wyjątkiem odstawionych e x  officio  dla 
braku paszportu, w y łączen i są  od uwolnienia za o -  
płatą taksy.

Ilość taksy uwolnienia, w tedy tylko wymierzona 
być winna w edług miejsca urodzenia popisow ego, 
gdy takowe należy do tego samego co i popisowy  
obwodu staw iennictw a.

W  razie w ojn y , uwolnienie od w ojska za taksą, 
w myśl przepisu z dnia 2 3  grudnia 1 8 4 9  r. z o s t a j e  
bezwarunkowo wstrzym ane. W takim w ięc przvpu< -  
ku, który z ogłoszeniem  manifestu w o j e n n e g o  nas u -  
j e ,  ani prośby o uw olnienie, ani taksj' przyjmow n<

| ^ r z e d w n ie  offerty dymissyi słożących  jiiz z o łn ie -  
rzy za op łata  taksy, w przypadkach ^ w i ę c e j  n a-  
glących dozwolone są i w  ć z ^ e  wojny. W  ow czas  
Jednak dotyczące akta mają bye P - P n®J for- 

i mie przedstawione minist®Ts decvzva. ie  sobie
I w tym w zględzie zastrzeg ° '. „•

! W ied eń  2 7  listopada- W ed łu g  w ydanego w  tych  
! dniach szem aty zm u  w ojskow ego, arm iaaustryacka z ło -  
.żona jest nateraz; jak następuje.

A. G w a rd ye:  Przyboczna gw ardya areyerów, lom- 
bardzko-wenecka przyboczna gw ardya szlachecka, 
przyboczna gw ardya trabantów, przyboczna żandar-

: iiuHtvnma s lm 7  r/omi. mi*o U P t0 nl1nt.f1

18 pułków  kirysierów , 6  pułków  dragonów, « pu<tk«
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szwoleżerów, 4  pułki huzarów, 4  ułanów, 6  batal. 
garnizonowych. D. Artylerya  1 korpus bombardye- 
rów, 5 pułków artyleryi polowej, 1 osobny batalion 
artyleryi landwery, 1 korpus rakietników, 1 3  dy­
stryktów artyleryi garnizonowej. E. In iynierya:  kor­
pus oficerów inżynieryi, korpus minerów i korpus 
saperów. F. korpus piomerow. G. 16 pułków źan- 
darmeryi. H. Korpus pociągów. Prócz tego jest 
7  oddzielnych batalionów, 1 dywizyon sztabsdrago- 
nów w lionibardyi i jeden takiż szwadron w W ę - 
grzech.

__ Gazeta Zagrzebska donosi od granicy Bośnii 
19go b. m. Omer basza trzy razy już  potykał się 
z powstańcami, mianowicie pod Wrandukiem i Doboi. 
Gdy Doboi leży n adB osną ,  a Omer basza 12g o b .n i.  
tamże obozował, zdaje się więc, że powstańcy co­
fnęli się przez tę rzekę. Z  wielu stron donoszą, że 
Bośniacy dobrze się bili i 6  dział Turkom zabrali. 
S tratę  powstańców w trzech potyczkach podają na 
6 0 0  ludzi, Turków na 1200 . W  Krainie wszystko 
do powstania gotowe, i zdaje s ię ,  że czekają tylko 
sposobnej chwili. W  zeszłym tygodniu rządza Bi- 
hacza Jakup Bey zażąda ł  natychmiastowego z a p ła ­
cenia podatków za rok upłyniony; i tak nahia Buzim 
miała złożyć 6 7 0  worków’ f i  worek 1 5 0  sztuk 
ew ancygerówj nahia Ostracacz 1 2 0 0  i tyleż Bihaez; 
ale k r a i ń c y  wyprawili do Bihacza deputacyą z o- 
świadczeniem, że w żadnym razie podatku niezapła-  
cą ,  choćby sam sułtan po niego przyszedł; że z r e ­
sztą bronić będą na śmierć lub żvcie swoje, o da­
wnego p ra w a /  Miralay z ło ży ł  o tern zaraz raport 
Omerow’i, prosząc go o nadesłanie mu dalszych in- 
strukcyj. M ów ią ,  że 16go odbyła się w Zadin na­
rada przywódzców7 kraińskich, na której postanowi -  
no zw ołać wszystkich do broni zdatnych i wyruszyć 
do Tuzli, aby się tamże połączyć z powstańcami, i 
jednym razem znieść armią Omera. Mieszkańcy Bi­
hacza dotąd zachowują się spokojnie. P. 8 . Kraińcy 
od wczoraj ciągną do Tuzli. W  Herzogowinie po­
wstanie ogólne, w Albanii jak  mówią podobnież. Lu­
dność Nowego Bazaru także pow sta ła ,  tamtejszego 
rządcę Jusup beya w ypędziła ,  przejścia górskie 
z Macedonii i Rumelii prowadzące do Bośnii obsadzi­
ł a ,  i w'ten sposób przeszkadza wkroczeniu tureckie­
go wojska z Rumelii do Bośnii.“

— Urzędnikom ministerstwa wojny oznajmiono, że 
każde zdradzenie tajemnicy urzędowej , operacyj wo­
j e n n y c h  d o t y c z ą c e j , b e z  w z g l ę d u  u t r a t ą  s ł u ż b y  b ę ­
d z i e  karane.

  M ó w i ą ,  ż e  r z ą d  p r z e d s i e w e z m i e  e n e r g i c z n e
środki przeciwko ażyotaży monetą z ło tą ,  srebrną i 
miedzianą — a mianowicie przeciwko tak zwanej g ie ł ­
dzie kawiarnianej. Z apew nia ją ,  że to miejsce schadz­
ki spekulantów7 giełdowych zostanie zamknięte.

— Wczoraj przybyło koleją żelazną z Hamburga 
2 0  skrzyń bitego srebra.

N IE M C V .
B erl in  2 7  listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Izby niższej prezydent donosił o pracach komissyi 
adresowej: Na sobotniej je j sessyi, otrzymano prze­
konanie, że dopóki ministeryum nie udzieli jej w yja­
śnień we w7zględzie dzisiejszych stosunków politycz­
nych, o redakcyi adresu ani myśleć można będzie; 
odłożono więc sesyę nazajutrz na którą zaproszono 
ministrów, którzy przynieśli z e  sobą projekt adresu. 
Rozpoczęto narady i na poniedziałek dalej je pro­
wadzić zamierzono. Ministrowie w7 poniedziałek nie 
przybyli,  ale zawiadomili komissyą iż życzeniem ich 
było  odłożyć rozprawy na w torek. W e wtorek ze ­
brało  się posiedzenie, ale ministrowie znów nie przy­
byli i prosili o zw łokę do dziś z powodu obecnego 
stanu sprawy; dziś więc wieczorem ma być pierw­
sza ważniejsza sesya tej komisyi,jeżeli wyjazd p. M an- 
teuffla znowu na now7ą nie naraził  zw ło k ę ,  która się 
zapewne przedłuży aż do rozwiązania Izb ,  lubo p. L a- 
denberg zaręcza, że dziś udzieli wyjaśnień.

Prezydyum Rady ministrów nadesła ło  trzy projekta 
do praw: pierwszy tyczył się zmiany § 6 3  konsty- 
tucyi, gdzie mowa o liczbie doputowanych, która ii- 
legnie zmianie z pow-odu w'cielenia ziem Hohenzollern 
do korony. Dwa drugie projekta tyczą prawa wy­
borczego do obu Izb dla tegoż księstwa. Odesłano 
projekt do umyślnie wydelegowanej komissyi.

Minister skarbu wniósł projekt do budżetu na r. 
1851 wraz z sprawozdaniem, dalej projekt Izby o- 
brachunkowej względem dochodów i wydatków w7 r.

następnie ustąpienie Prusom praw'a zw7ierzch- 
l)?iCl inai* adastem Lippstadt przez księcia Lippe- 
missyi *a Pewn^ rocznił pensyę. Odesłane do ko-

Minister sprawiedliwości wnosi projekt formułujący 
z a p t vv oną przez ustawę odpowiedzialność ministrów7. 
Odesłano owmeż do komissyi; poczem zajmowano
sią w yłączm e sprawdzaniem wyborów. J

G azeta  , „ H v h  pisze 0 związku niemieckim: 
k o w ć j V r P.’ 184&, d M y  - d a ny "stawie zw iąz-

W - i  i s r . y co'

się jednak s ta ło ,  odstać się już nie może; każdy rok 
ze swojemi grzechami, swojemi błędami isw o jem zu -  
chwalstem bez względu na Boga i sprawiedliwość, 
swojem niedowiarstwem i swoją nieudolnością stoi za­
pisany na karcie naszych dziejów7. Dziś mamy to na­
praw iać, cośmy popsuli, ale nie wracać na ślepo do 
zburzonego stanowiska, dla tego tylko żeśmy tam przed 
tern byli i że czujemy odrazę do tych co je zburzyli.

Jedynie przez dalsze postępowanie i wykonanie u- 
chw ały  zgromadzenia związkowogo z d. 3 0  marca 
1 8 4 8  Niemcy dojść mogą do zadawalniającego pra­
wnego stanu. Wprawdzie uchw ała pomieniona co do 
celu i rodzaju^ nowej ustawy nic nie stanowi w yra­
źnie ; ale określa lormę vv jakiej dzieło konstytucyi 
ma być wykonane. Nie trudno byłoby dowieść, ze 
niestałe przyrzeczenie p rzepad ło , gdyż rozpoczęte 
obrady bez skutku pozostały. W  kwestyach jednak 
politycznych należy przestrzegać świętości s ło w a  w e­
dług  jego sumiennego pojęcia.

Powiedziano że przyrzeczenie było wymuszone, 
powołują się na ju s  postlim inii aby budovvać na nim 
bezwarunkowy powrót do Bundestagu. Ale prawne 
sofizmata nie rozwiązują żywotnych kwestyj organiza- 
cyi państw, zw łaszcza  w chwilach przesilenia. Kto 
się przy zdrowych zmysłach zapa tryw a ł na wypadki 
1848  r., ten poznał zapewne; że nie potęga partyi 
rewolucyjnej rozbiła istniejące formy; one się rozpa­
d ły  dla braku wewnętrznej siły, z kary godnej obo­
jętności, skeptycyzmu, samolubstwa i tchórzostwa 
większej części narodu.

G azeta konstytucyjna  mówi o stosunku Izb do mi­
nister) um:

„Na przeszłość nie mogą się oni powoływać. W ie­
dzą oni, że me wszyscy poczytywali za szczęście, 
że w owym listopadzie kraj został „z b a w i o n y ‘wie­
dzą oni, ze prawie wszyscy poczytują to za nie­
szczęście, że w łaśnie oni go zbawili. Nie tają oni 
przed sobą, że za wiele na g łow ę zwalili niechęci, 
aby nią najżarliwszej nie przytłumić wdzięczności.“ 
A rtyku ł  ten kończy się odezwą do Izb: „Nie ro­
zumiemy co mogłoby spowodować Izby do utrzyma­
nia dzisiejszego rządu. Ale z ła tw ością przewidy­
wać możemy następstw a, jakieby dla samego kraju 
i jego reprezentacyi wyniknąć mogły z potakiwania 
ich polityce. Zamiast kilku ludzi co krajem rządzi 
mielibyśmy rząd złożony z ligi ministrów i parlamen­
tu. Zamiast bezrządu kilku, mielibyśmy bezrząd wie­
lu. Nie już ministeryum stałoby osamotnione w kra- 
j u  ale sp rzy s ięg ły  z ministeryum parlament. Y )yA h po­
stawione w możności przywrócić znaczenie reprezen-
tacyi narodowej w oczach każdego stronnictwa, nie 
miałyby naów czas Izby z niskąd poparcia. Naród 
by się ich w yrzek ł jako współwinnych upadku mo­
narchii, a p rzyszły  zwierzchnik jego nie imby po­
w ierzy ł honor swojego domu i swojego państwa, ale 
raczej nieograniczonej i absolutnej woli swojej, i sil­
nym jej narzędziom. I  w ładza  monarchiczna i kon­
stytucyjne instytucye zarówno byłyby w niebezpie­
czeństwie padnięcia ofiarą za naruszenie powagi kra­
ju, a monarchia Fryeeryka W. byłaby placem boju 
ducha mściciela14.

f r a n g v a .
a  Paryż 24 l i s to p a d a .  Jo u rn a l des liebats  o g ł o s i ł  dz iś  kon iec  

a r t y k u ł u  k r y ty c z n e g o  p. J o h n  L e n io in e  o dzie le  p. , |e S a in t  P r i e s t  

P r z y p i s u j e  on z a w s z e  u p a d e k  P o ls k i  n i e z g o d z ie ,  a  nie  i n t r y g o m  

obcych .  U l t r a - k o n s e r w a t o r o w i c  p r o « 'adzi* daIaj  l)lan n i e s ł a w i e n i a  
P o l s k i ,  ab y  p o zb aw ić  n a s  w s z e lk ie j  s y m p a t y i .  J e s t to r z e c z  nie 

m i ła ,  a le  z b a w ie n n a  d la  n a s , bo n a u c z y m y  s ię  r a c h o w a ć  na  siebie  
sam y c h .  N iech  m ó w ią  F r a n c u z i  co c h c i ) ,  a le  c h a r a k t e r y  po lsk ie  

m a j ą  obok wari  z a l e ty ,  j a k i c h  inne  n a r o d y  m c  p rz e d s t a w ia j ą .  T r z e ­
ba n a m  ty lk o  m ia r y  w  z a p a l e ,  w ię k s z e j  u l e g ło ś c i  d la  ro z s ą d k u  i 
d o ś w i a d c z e n i a ,  i w ię k sz e j  u fnośc i  w  p r a c e  w ł a s n e .  U l t r a - k o n s e r -  
w a to r o w ie  w o ł a j ą  c h ó r e m ,  ie  P o la c y  n a le że l i  do w s z y s tk i c h  r e w o -  
luoyj f r a n c u s k i c h ,  a  ani je d e n  P o la k  nie  b y ł  w nich B ch w y ta n y  
k ie d y  ty m c z a s e m  j e d e n  z n ich  p o l e g ł  w  obron ie  p o rz ą d k u ,  w  c z a _ 
s ie  rz e z i  c z e r w c o w e j .  O tć j ś m ie rc i  ż a d e n  f r a n c u z  nie r a c z y  p a ­
m ię tać .  T a k a  to  s p ra w i e d l i w o ś ć  cu d zo z ie m có w .  C z y t a j ą c  d z i e ł a  
f r a n c u s k i e  i p r z e g lą d y ,  z n a j d u je  s ię  co k i o k  obe lg i r z u c a n e  n a  Po 
l a k ó w .  N ie d a w n o  w R evue des d eu x  M o n ies . j eden t  p i s a r z y  

w y ś m i e w a ł  s ię  z C a m p b e l la  z a  t o ,  że  b y ł  opiekunem s p r a w y  po l ­
sk ie j  w  L o n d y n ie .  S ą  j e d n a k  w y j ą t k i : n ie k tó r z y  pis a r 2 e  wyznaja 
że s p r a w i e  po lsk ie j  z a s z k o d z i l i  s a m i  F r a n c u z i ,  t. j. n iegodny  m a -  
ch ia w e l iz m  s o c y a l i s tó w  d n ia  ! 5 g o  m a j a ,  k t ó r z y  użyli n a s z e g o  im ie ­
nia  d la  s w y c h  z a m ia r ó w .  P P .  M e r y  i G ° z l a n ’ z a w s z e  p iekn ie  w y _ 
s t a w i a j ą  c h a r a k t e r y  po lsk ie  w  s w y c h  r o m a n s a c h ;  toż  Sttmo m o ż n a  

p o w ied z ieć  o p . F i l a r e c i e  C h a s l e s ,  k t ó r y  g e n iu sz o w i  s ło w ia ń s k ie m u  
d u je  r ó ż n o ro d n e  i s z e r o k ie  p ięknośc i .  P ‘ M ic h e le t ,  w  h i s to r y i  r e -  
w oluoy i ,  pochlebnie  o n a s  w sp o m in a .  J e s t  to  s k u tek  w Dł v w n .  i « t i

w y w arł  na nim Mićkicwicz, dawnićj bowiem Michelet nie wstydził 
sie wyznawać, że historyi polskićj nie umiał. W  Paryżu dużo Jest 
zawsze podróżnych polskich. Zdaje s ię ,  że tego roku nie będzie 
obchodu 29go listopada. Książę Czartoryski wrócił szczęśliwie do 
zdrowia.

List ze Stambułu z dnia 4 t. m. podając szczegóły buntu w Ale- 
pie, wychwala postępowanie Murada Paszy ( jen e ra ła  Bema), który 
z Polakami i Węgrami przyczynił  się do wstrzymania szkaradnego 
gwałtu  popełnionego na ohrzcściannch. „Konsulowie zagraniczni, 
słowa są listu (pisanego przez T urka) ,  nie mogą się wychwalić 
dzielności i zimnej krwi Ahmet Paszy, zwycięzcy Siedmiogrodu, 
który pokazał swemu panu i swej nowej ojczyźnie, że rany i cier­
pienia nie ugięły tej duszy żelaznej, i że Turcya znajdzie go go­
towym na swą obronę w chwili niebezpieczeństwa11.

Listy z Trebizondy donoszą o zabiciu przez ludność muzułmań­
ską w Batum ajenta konsula rossyjskiego, rodem z Sardynii. A lar-  
miści uważają,  że to uczyniła sama Rossya,  aby mieć pozór za­
brania Batum i że zabójcy byli przebranemi Armeńczykami. Roz- 
są niejsi przypisują zbrodnią nieprzyjaciołom dzisiejszego minister­
s twa, którzy okazuja sie niezmordowanymi wr intrygach. Amba- 
sadoi rytoff mjaj  nara(jg z Wezyrem o drog£, która ma być 
poprowadzony z Trebizondy do Erzerum i granicy perskićj. Rossya 
jest nicrada tej diodze, która sparaliżuje jej handel transitowy i 
przyprawi o upadek Suhurn -  Kale i Tyflis. Tytoff s t ra szy ł  W. 
W ezyra ,  ale ten odpowiedział krótko, że interes Turcy i w'ymaga 
ukończenia, logi. W  Bośnii i Bulgaryi panuje głęboka spokojność. 
Postęp Serbii jest nieprzerwany. P. Klitsch skarży się znowu na 
propagandę Kossutha w W ęgrzech ;  skarży się nawet na obecność 
p .  Urquhart w Kutajah. _  Czcrkiesy „iep„k „ja  ciągle księcia W o -

Krcnika miejscowa.
Kraków 29 listopapa. Dowiadujemy się, że rozpraw y nad u- 

fożenicm stosunków włościańskich w okręgu Krakowa odbywają 
się ciągle w Wiedniu. Na pierwszem posiedzeniu mężowie ku temu 
powołani rozbierali projekt przez ministeryum przygotowany. W  o- 
ccnieniu robocizny przyjęto zdaje się zasadę oczynszowania przez 
komisyą włościańską ustanowioną. Idzie zaś najwięcej o to , aby 
dziedzicom zapewnić posiadanie gruntów, które w ich ręku zostaja 
i zrobić różnicę w w ykupn ie ,  pomiędzy temi co są staro-gromadz- 
kiemj gruntami, a temi co są z dworskich włościanom wydzielane, 
aby te ostatnie sami włościanie wykupili. Co do zasad z a ś , co 
mają włościanie wykupić a co ma być ciężarem kraju, nic pewne­
go jeszcze powiedzieć niemożna.

— Dzięki współczuciu litościwej Publiczności, z wystawy robót 
Kurowskiego, przeznaczony dochód na opał dla ubogich, w ys ta r­
czył podług świadectwa p. Halina na zakupienie węgli korcy 123 o 
rozdzielenie których miedzy najuboższe rodziny uproszeni zostali
pani Hanowicz, Dr. Bulikowski, Dr. W ró blewski i X. Wójcikowski.

O B W IE SZ C Z E N IE .
W  moc rozporządzenia wysokiej c. k. Jencralnej Dyrekcyi co do 

komumkacyj z d. 30 paźdz. 1850 I. 9228 i 20 listop. b. r. I. 9754 
tudzież ogłoszenia c. k. galic. Dyr. poczt, z 23 list. b. r. I. 9225 — 
Expedycya pocztowa w S zc za k o w y  już przygotowana, wchodzi 
w zupełną czynność z dniem 1 grudnia 1850 i urządzona będzie co 
do połączonego kartowania z C hrzanow em , K rzeszo w ica m i , K ra ­
kow em , M aczkam i i Częstochową; dalćj M ysłow icam i i Oderberaiem  

Od powyższej chwili rzeczona Expedycya pocztowa przyjmowa­
niem posyłek listowych , przewozem zajmować się będzie.

Poczta listowa wszelkie korespondeneye, podług wprowadzonego

szy bo?ćJ p ^ l T ł a ć  bWedz,>aCZ° ne kierUnki’ ° M  »«J-
nych krajów tego kierunku’ óld°Z° Wa j oc*ta 1,0 Prus ' «ścien- 

>i wszystkich t e  i- , lJ0Jdzle na M ysłow ice;  do Polski. Ros-
kierunku Czech k®r°nnych Austryi i postronnych państw,

Xa oonmc ! “ ’?***«/ i  n i ż s z e j  A ustry i, na Kraków.
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METEDRDLOGICZNE

ii 7 i a n n a j  M ien iu  i LMeazieitsK co-
uzienna przedstawia się łatwość przesyłek pocztowych we wszel­
kie kierunki -  i że korespondeneye, które w Krakowie oddane be­
l ą  albo don przyjdą i do W a rsza w y , L u b lin a , B rześcia  L ite w ­
skiego, Kowna, M oskw y  i Petersburga  lub w ich kierunkach prze­
znaczone -  albo też z tych miejsc i ich stron do K rakowa  lub da­
lćj odejść mają, szybkiego przewozu na kolei żelaz.nćj przez Szcza­
kowe i Maczki spodziewać się mogą. — Co się do wiadomości ko- 
respondującćj publiczności podaje. — C. K. Inspektorat pocztow a  

Kraków d. 27 listopada 1850 r. (432)

fóors papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne z  dnia 2Sgo listopada. Londyn 

13 fl. — xr. 3 -  miesięczne. — Paryż 157. 2 - miesieczne. — Ham­
burg  2-miesięoz.ne. — Metaliki 5-proc. 95.“ — Metaliki
4 ‘A-proc. 8 1 . — Akeye bankowe 1120.—
K u r s  k r a k o w s k i  r. d .  30 listopada. Banknoty: 82'/ ,. -  Polskie 

papiery 1001/,,.— Pruski ki rant 1063/,.  -  Imperyały ro~ 34 27 _  
Kuble srebrno nowe 101% _  Dukaty z/p. 20 6 . -  Listy ża
stawne Kroi. Pols, z kuponami 100 — Listy  zas tawne Galicyj­
skie żądają 93, dają 92. — Cwanoyg. staro 108, nowe I 0 8 1/ 

K u r s  w i e d e ń s k i  % d n i a  29 listopada. — Metaliki 90%. — \ ‘0wii 
pożyczka.  — Akcye Banku wiedeńs. 1050%. — Akcye Kolei żel. 
113%. Agio od złota 40, od srebra 30. Kurs nominalny.

K u r s  w r o c ł a w s k i  7, d. 28 listopada. Banknot, anstryao. 71 '/  . _
Polskie papiery 92. — Listy  zastawne Krńlest. Polsk. 91 ■/ ' _
Akcye kolei żel. Krako.-górno-szląs. 5 3 .
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